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" POlSYIE 81· no MIĘDl t· ARO \'EGO HA LU 
spółk~:1 Z (Jgr'Z-1 n lCZODE\ cid po wied ~,ia l nosclą 

RAKÓW ul. Smoleńs:{ d .N2 16 Ou071A ~ \" lO jVICZU RYNEK KOŚCIUSI!~1 M 9 
... .. ~ 'dom Elechnowlcza. 

Ninieiszym ma za~zczyt zaWiadomić, iż z dniem l-:!() s!\'c·nia 1921 r. otwiera Oddział W L'J\VicZll. Rynek 
Kościusz\,i .!"~ 9 VJ podwórzu. Oddzial ]Jolt::ca pu np)lllŻ~Z) l. h cenqch .1[0 Kuoperatyw, Kol kRoiniczych, lWiąz-

~ ków RhzemieŚ!niCzbych. i innych organidZacji
b 

spolec\znycdh . na~tępuj~c~ towary: I skóry pod f elszwowe, tjUlchltowe, bokso- cm 
Gid we, c romowe, o uWle gotowe, gar ero ę n1ęs <ą, 7icCli,ilą !)Iellzll~ męs eą, manu a ,turę, ar y {U y spożywcze t;W 
~~ i wieje innych artykułów pierwszf-j potrzeby, oraz pastę do obuwi" wł(l~nej fabrył<acji. ~ 

1
~}; Polecając się wz:.::lędom pov.'yższ}'ch orgsnizacji P'1wsulje z poważaniem l t 
~ "Kompas" ffi 
.. ~~ . Pti)skie Biuro Międzynarodowego Handlu ą 

1rrllTI {)DOZIAŁ w LOWICZU (j,.i 
\5 ITI Tt; .)/6' . Ryn~k KO.~ciuszki ~I dom Elechnowicza w podwórzu I I ,~, 
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O d W d . t Lecz nie wszyscy czuli \\,' sobie ten' podczas chWili groźnej, dziś zaś kiedy de-

Y a wn l e wa. śWięty ogień miłości Ojczyzny .. \ ie wszy-, mObilizujemy się, dziś kiedy pomoc ~jest 
scy stanęli na apel pod sztunclarem wol-1 niezbędna dla powracającyc z frontu, 
ności, jedności i niepod!egłGścl Stallęła! pro)·eldujemy różne rzeczy-t Ilw nie po-Wobec znacznego wzrostu I tylko młodzież szkolna i ci, którzy 'woleli moc żołnierzowi. Oprócz bardzo malej 

pa~ieruoraz innych wyd.atków, raczej uillrzeć -niż widzieć pohańbienie garstki społeczeństwa, l<tóra z prawdzi­
zWIązanych z wyda wtlIchvem kraju i unicestwienie naszej niepodległości. welll poświęceniem pracuje dla żołnierza 
pisma, zmuszeni jesteśmy pod- ; Ludzie z~ś młodzi, pełni sil fiLycz- i nie ~ał.uje trudu i pieniędzy, Wię.kszoŚć 
wyższyć prenumeratę "Lo,vi- l n~ch, pozostali l ~a swych o~rzanyc~ pla· od.nosl Się do .t~g? bardz.o apatyc~le. Na~ 
czanina" która od l Stycznia co\.~kach. C~e.{.dll... C~e~o. )ednl, cz~- ~ezałoby. SądZIC, ze. moze pracul~my w 

• , • ~ kalt bolszewickiego raJu. Inni zas nie Innym kierunku. Moze zakładamy I budu-
1921. r. wynoslc będZIe: kwar- znaleźli dość stl aby strll1ąć w szeregu jemy polski handel i prZemysł? Może choć 
talnie mk. 48. . obrońców . Nie znaleźli dość sil-aby po- W ten sposób chcemy odrodzić nasz kraj . 
-, .... rzucić swoje skarby, marki i handle. Nie! Nic lIie robimy. Jest dużo projek-

: Z wypiekami na twarzy czytali komuni- tów--mało czynu. Gdzież są ci-co mają. 992 łł.· katy sztabu o walkach. Czytałi setki naz-I odrodzić polski handel i pl zemysł? Gdzież m I wisk zabitych i okaleczonych bohaterów są ci - co zawsze mają pełen arsenaŁ 
• i działalność ich ograniczyła się najwy- najrozmaitszych kombinacji, ci co umieją 

żej do współczucia nad dolą żolnterza, wszystko i wszystkich krytykować? Ode­
Że~nając rok miniony- 1920, l<tory pięknych przemÓWień i herbatek. A żoł- ZWijcie się! Dłużej stan talei trwać nie może. 

był pełen trosl< i wstrząśnień, stajemy nierz walczył, cierpiał i giną!... jeżeli chcemy być u siebie w domu, jeżeli 
wobec nowego 1921. A gdy stal się "Cud nad Wisłą" wszyst- nie .ch~emy aby nas wyzyskiwano, i naf!1i 

Rok ubiegły, pomimo wstrząśnień, dał Iw wróciło do dawnego stanu, oprócz cen pOnieWierano, rzu,ćmy frazesy, wezmy Się 
!lam to ~or~lne 'przeŚWiadczenie, że my na artykuły pierwszej potrzeby, które pod- do 'pr~cy. Czas JUż Wielki, aby P.olak byt 
Isko ~~rod )estesmy zdolni utrzymać i skoczyly trzykrotnie ,' .. górę. Czemu to tak? u Siebie w. do.mu gospodarzem I produ­
wZOIesc wysoko nasz sztandar. Na zew Otóż trzeba było wynagrodzić sobie ~.(a- centem a nte It tylko konsumentem. 
Rady Obr?ny Państwa, porzuciliśmy do- cony czas, przeżyty strach i nabi~ kie- A gdy przyjdzie potrzeba bronić znó\\ 
mowe o~nlska,. ,warsztaty. »racy i mury szenie. A gdy wrócił młody ż-olnierz w granic Rzeczypospolitej, niech się porwą 
szkolne ł poszltsmy brOnie zagrotonych domovve progi. zastal obojętność. Poza miljony, niech nie zabraknie nikogo, kto­
granic. frontem pracowały róż.ne organizacje, zdolny do noszenia broni, niech wstanie 
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Naród cały-jak długa i szeroka ziemia może być zagrożona. Na wieść tę drgnie \wnia s~adł i ostrogami błysnął, a siwek 
na~za, by zdlawić wrogil wszelakiego, każde polskie serce l do serc tych śle to t b l 
I t 1 

pogna, ni y wiatr j. zni <l W tumanach pyłu. 
{ory osmie i się targnąć na n.szą nie- wezWan ie Komitet w nadziei, iż nie pozo-
podległość. stanie ono bez oddŹWięku. Ofiary muszą Mijały dni wi·osenne: pe/ne słońca i 

Chwila talUJ może nadejść, może już być liczne, muszą iść szyblw. pioseneli ptasLęcych. W serduszku Ha-
idzie ... , więc bądźmy przy~otowani, miejmy Składać je należy albo w prost W ni zakwital bialy, niepokalany kWiat mlo­
się na baczności, a tymczasem pracujmy Biurze Komitetu·Chmlelna 5, pokój Nr. dości. l wypiękniała jej twarzyczka i bi-
wytrwale nad odrodzeniem swoim aby ten 20, lub do redakcji naszego pisma j na Rit ł d ,. d' ć 
Rok Nowy 122l wypacH dla nas pomyślniej •. Komitetu Zjednoczenia Kresów Wschod- a o mej ra os zmartwychwstałej ziemi: 

M. Borskz. nich z całością Rzeczypospolitej Polskiej. radość promienna wiell{a. A wieczorami 
Prezydjum Komitętu: prezes śniła Hania o czarnobrewym ulanie, w 

R t 
tła\ (-) F. Raczkowskz', Wydzj'ał wyko- marzeniach jasnych stawał przed nią niby a ujmy wilno! naVJczy: A. jUJ1dzilł, poseł l. Kamt'ńskt'. zaklęty rycerz; to pędzi! na siwku po lesie 

I jozej_ Kazvecki, poseł ks. St, Macz'elewz·cz."" i śpiewał rzewnie i rozgłośnie, to znowu 
TV. ::'w/eclclu. l 'ł . • , .. 

Od Komitetu zjeanoCZel1i 'l K l esó '.]): - wpIJa \V nią swe przepasClstc. oczy pełne 
wschodnich otrzymujemy odezwę poniżslą: ~ l żaróW i l<ladł VJ jej serce zarze\'Jie plo-

Ro~aci. . ; " , .; li O 1 Ę D A . I mienia, i ukoil jej tęsknotę. A kiedy cza· 
. Zbltza ~Ię c~Wlla d~cydująl:a. O~o \\ I Burltlsco : sem zwątpienie czarnem sluzydłem dot-

na)bl!zszyrn czasie ma Slę odbyc plebiscyt I I \{ ł . " . I'" '~ 
na Górnym Sląslm, a o spraWie Wilna i I l nę ~ !e! !a~neg~ c~o~, \NIO""ę szept.aly 
Wileńszczyzny będZie decydo\:valo wypo- -Hej, kolędo, co nam niesiesz, ! do nie) SWleze, nlE'WldZlalne usta,-wrocę 
wiedzenie się. ludności. I jeśli Górny Sląsk I UJ polach płaszcza Twego? i powtarzały echa z lasu,-wróci-mÓ\liilo 
. I . l, b P l l ~10źe 'selC.G ukojenie, sm~a? m~żna naz~ac shar, cem o s {i, Moźe co z'1megv? jej serce. I Wierzyła Hania całą duszą, że 

to ,Wilno Jest P,OlSi<ą relikWią narodową, i przyjdzie dzień, w którym siwek zarży u 
st?l,na wschodll1eJ ru,blezy Rzeczypospoll,-! Może zgodę dla współbrnci rót b' 1- ej 0'1 I ," _ 
tej Jako straznlCEl najczystszej cywlilzaCji Nwsiesz w płaszczu swoim, W , la eoo ,.Jor (U, prZYJedZie .ułan stę 
polskiej. Może wiarę w /as'He lato?- skłllOn~" l~ochaJący, aby PQzostac sercem 

Z tysiącznych uchwal nadsyłanych nR Pytam znzepokojem. przy mej lUZ na zawsze. 
ręce Marszałka Sejmu i do Rządu Poprzez szat)' Izcz1le zwo/e . . . . . 
Rzeczyp.ospolitej Wiemy o tem, jal{ silne J rnaldtkie szparkI. Słońce chylito się strudzone za wstę-
jest przywiązaui.:; do Polsld ludu tamtej- jn.l.zes· J.tactwo w'~Jlat'lJ'e ri b -} h l l l ' 

l t l P I 
.. ~ r J v ",ę oro\1> , opasanyc mg ą, s a a się CI-

szego; ecz l am si y wrogie o see wy, Przebó[Y! JJ;larkt', /It'wkz'J 
lwrzystaly najazd bolsze'])icl{j, wycofanie ~ sza kojąca, przepojona zapachem łąk, 
się naszych wojs!{ i podjęły agitację za Lecą, lecą ich tysz'ące oddechem zielonych, ścielących się zbóż. 
odciągnięciem tego Wiernego ludu od Oj- I Co łI1.ówię mihony! A zorze zachodu s/aly purpurowe tkaniny 
CZ)'izny. By tej' wro~iel' robocie przeciw- - Oto mosą nam ludko'Wze . l ł _ _. D k i rozscie a y je po łąkach wonnych, stru-
stawić się skutecznie trzeba pracy, pracy ar ta zepragmol1y. 
uświ~damiającej, pracy prowadzonej w PchaJ'ct'e w serca, pcha/ae w dusze mykflhch dr'lemiących i rozpinały woale na 
duchu interesów [',arodu i Państwa Pol. Te l1ęd:me papz'erkz. licac drzew, na czarnej wstędze lasu. 
skiego. Tal{ą pracę od półtora roku pro- A wnet Sk01iczą się kłopoty, Krętą poJną miedzą co Wiła się Jak 
wadzi na wschodnich luesach Komitet ; Zm'kną wnet rozterkz. złoty wąż, pędził siwek. Smukły u1an w wy-
Zjednoczenia Kresów Wschodnich z Jadwiga Czarnecka. sol{iem czaku przynaglał konia, pilno mu 
Rzecząpospolitą Polsl{ą. Dotychczas Ko· 
mitet korzystał z funduszów uzysl<anych bylo stanąć u celu, Czarne jego źrenice 
drogą ofiar i zasiłków od instytucji publi'l H. K'. żarzyJy się z poza długich rzęs, gt::ste brWi 
cznych. Do ogółu spoleczet'Jstwa Komitet ściąga! niecierpliwie, to znoWu uśmiech 
nie zwracał się, nie chcąc odciągać llwa I Z l· eSl· ennym, 11'5' "ł·em... błogi rozjaśniaj jego urodziwą twarz. Z 
gi od zachodnich terenów plebiscytowych, ,\,) pod wysol<iego czaka wily się krucze kę-
a prz.edewszystkiem od Górnego SI<!sl<a. 
Obecnie gdy warunki się zmleniłv i zbliża dziory włosów, igrały w słońcu srebrne 
si~ chwila decydująca, wzywamy Rodaków fOąg dals.zy). I r:1baty munduru. Zatętniało przed bialym 
do składania ofiar na cele Komitetu, gdyż Szumiał nad nimi bór i owiał im du~ dworkiem, spieniony siwek stanąl u wrót 
fundusze nasze są na wyczerpaniu, a po- sze smutkiem rozstania. Przypięła mu do i niecierpliwie ~rzebał nóżką. W oknie 
trzeby znacznie się pOWiększyly. boku pęk konwalji, on czul, że z bialem mignęła rumiana twarzyczka. Hania splo-

Chwila jest ostatnia. Jeśli społeczeń- kwieciem da)'e mu czyste serce swoJ'e. . ·,·w w b' t ·t ' 
stwo nie skupi uwagi na rozgrywającej I1lOna, sZCZęSIl a y le~ a na pOWI ame. 
się walce o int res Polski, to ziemia Wi- Chwycit jej ręce, ze czcią do ust przy- Wszystkie obawy, ro '" dly się na Widok 
leńska z Wilnem, tą perłą Korony Polskiej, cisnął, spojrzał raz jeszcze w osnute 1za-1 jego oczu, patrzących radośnie w oczęta 
stolicą Tej co w Ostrej świeci Bramie", mi oczy "Wrócę-wyszeptal-wrócę!" Na Hani, pałające iskrt;\mi wewnętrznych 0-

ua ...... mEBer ...... _ ~~~ .. Nw~f~p~=DX§~~i~_~~~~-wmm*mAE~~§SH~~W~M~~=wvmmnR2mB~MmNWN~ __ gmaaUE~MMnD=mm&~.RN~pąmmgmB .. mmAAEaW~;w~M~ 

s~yc~ se;ca~h przynalćŻ,ność do !ej mat~} Ilem t,ych, kfórzy spełnili swój najWiększy 
Ziemi ~dorli! Ich wy~ar,mlla; poszl! spłacl~ loboWląZel{ względem kraju ojczys1ego. Odbicia. 
~ług olc~ysty, . ch.o~ mektor,zy ta~ mlodzl, J ak ~umni Jesteśmy, starzy, \vaszym 

Okolo pięciu miesięcy temu, Ojczyzna ze prawie dZieCI I prędzej by Im przy- czynem, Jak dumni, mając tą ŚWiadomość 
wezwała swych synów do obrony stolicy stala drewniana do zabawy szabelka niż że wy, dzieci nasze naj milsze, krew na-
i niedawno wywalczonej swobody. ciężki karabin żołnierza piechoty. sza serdeczna, tacy mlodz\ a już danem 

Najmocniej odpowiedziala na zew A Widzieliście z jaką to dumą, dzie· wam było tego dokonać, na co my na-
ten młodzież nasza. Starsze klasy naszych ciuchy te odmaszerowały? Jak to śiarczyś· próżno czekaliśmy wieki praWie, aż po­
szkół, na zebraniu zdecydowały gremjalnie cie waliło podkutym butem o bruk na- chyleni \\,1reszcie starością, niemocnemi 
wstąpić do wojska, by walczyć z najezdni. szych ulic, podczas krótkich przed wy- rękami do!wnać nie mieliśmy siły. 
czą moskiewską hordą. I zerwały się ~arszem c~icz~ń? ~ej! Matko ~oża miej Wróciliście nie wszyscy. Część Was 
młode orliki i poleciały w boj zaszczytny Ich w swej opiece l odprowadz nam do pozostała na placu z rozdartą piersią. 
zapomniawszy o wszystkiem innem. domu nasze dzieci. Poszli. I duch ich i Za Ojczyznę zginęli bohaterską śmiercia. 

Pozostały matki które życie im dały, im podobnych i męstwo oraz trud krwawy, Cześć ich pamięci! Was zaś, żywych, 
których serca drżały śmiertelną trwogą o dokonały cudu. czeka ciężka i zmudna praca przy odbu­
życie i zdrowie serdecznych dziecin, po· Prysnęły wały wrogów otaczające sto- dowie steranej Ojczyzny, ku czemu nabie­
zostali ojCOWie którzy Widzieli w dorasta- licę i zaczęto się zmaganie dwuch sil. rajcie Wiedzy i sił, aby ten czyn wczoraj 
jącej dziatwie lita rości swej podporę, lecz Siły spraWiedliwości i przyrodzonych praw dokonany, dosta1 koronę z trudu i obywa­
trudno! Olczyzna wola ratunku. Czyż z silą mordu i gwattu. Zwyciężyli. Oni! telskiej pracy, jutro. Przewodem niech 
znajdZie się taki jej syn, który nie śpi e- Nasze dzieciuchy kochane! Wrócili. I będzie wiara niezłomna naszych Wielkich 
szył by z pomocą i Inwi ofiarą?- Nie Witajcie nam! Wy mlodzi a szczerzy du~h.ów. przeszłości i ich testament, wi­
bylo. Zegnani tajonemi łzami najbliższych lobYWatele i synOWie Ojczyzny. Macie to! dZlec Ojczyznę naszą, wolną, dobrą i silną . 

........ poszli wszyscy, wszyscy którzy czuli w· najwyższe zadowolenie, jakie jest udzia- i Roman Bystry. 
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Jni duszy. l uścisnęli sobie ręce szcze- nImI plaszcz usiany ~wiazdami i rozpu-I Praca, przyjęta przez komitet nagro­
rze, serdecznie, jakby spajali łańcuch, co szczała miękkie włosy snów. (d. c. n.) I' dzona będzie 1000 mar, Ostateczny ter­
zdawał się zerwać na chwilę.. Hania _._-- min nadsyłania projel{tów 20 stycznia 1921 r. 

I Komitet z~znacza. że ornarneAty gmachu 
wierzyła, że ulwch,{IlY trawd w tęsknocie Młodzieży polskiej" 'Cześć!'.. szkolnego i kaplicy posiadają cechy póź-
godziny, pragnąc się wyrwać <lo tej, któ· I neQO barocco. 
rą wśró J lilSlI ujrzał z k01l\\'alji Invieciem, I 'Rozmiar tablicy telestu może być 

Słyszycie! tam II' oddali gra hejnał, złoty róg! 80 100 
którą ukochal, Witlbli tlllodzieńczem swo- no broni! hej do broni! twi(· rd.~ą nam kaidy próg! okola : cm. Komitet. 
jem sercem. Zasiedli w saloniku na Wy, sławny $z(zep piastowy, wy młodzi, polski :ud, p' W d' 24 b 

Przysi ęgaliści e bronić tej ' iemi skąd wasz ród! . - ozar . mu .: m. o go-
miękkiej kaJ1Hpce i rozgwarzyli się wesoło Przys ięgaliś\ ie bronić u wszystki ch, wszystkich dZlt1le 5 po połudnn.t w posesJI należącej 
i spowiadali się z tęsknicy swojej i wspo- , .... . ... , [sił: do p. ] . Slęczkowskiego, przy ulicy Zduń-

Dopokl .zycla stan l~, do luwl ostatniej z zył: skiej od zbyt nagrzanego komina zapa-
minali chwilę poznllnia, i wspominali la:;, SłyszycIe! po dolinach coś halny szepce wIatr? . '. . . '.. ' 

b I h . k' Rycerze si~ ocknęli, rycerze idą z Tatr! IltlY SIę ?elh ,P~)Z~r ugaszollo W z~ro~l{U 
co y ic pOWlc'rni lem. Słyszycie Polska ginie! "Do broni!"' słychać ew. przez tllleszkancow I przybylych strazakow. 

Z poczerpialych ram purtretu patrzy- O! czas ufi,uę spełnić, czas życie dać i krew. . . . 
Stanęliście w szeregach jak jeden zbrujny mąż, - Z Koła Ziemianek. \N dniU 7 stycz-

la na nich smutna, surowa twarz babuni; ~ ~~z~ciw. sła.bym dło nio;n st.ug!ow~ ~vypełz wą~ ! nia r. b. odbędzie się Okręgowe Zebranie 
nad złoto w/osą wnucz:'ą zawisla czarna SzlIsCle, zołmerze młodZI, kWIecie ~'Ienczyło skron, Ziem ianek w świetlicy o (jodzinie 11' j 

l Łzy nasze was iegnały, błogosławIąca dłoń! d t d . Z '" . . ~ 
ręi{a losu, zaWlsra dola , nieszczęsna do a Szliście ofiarni dumni choć jęczał trwogą dZWC)fl prze po u nIem. arząd plOSI wszystkIe 
babuni. A oni siedzieli przytuleni, weseli Tam! na wesel'ną ucztę na chlubny, s7.czytny skon i kółka o liczne i punktualne przybycie. 

t bl I ' Z Płynęliście orlęta, hen! do wolności gwiazd, .. 
Z pie rsią pe ną as {OW i szczęścia. a Krw1wiłyście swe pióra, w obronie polskich gniazd! - Ji\ ;sełka W szpitalu garnizonowym. 
okienldelll szła IlOC jasna, cicha, majowa Szłyście łowickie dzieCi, niby ten zbożny ła;!. W drugi dzień śWiąt Bożpgo Narodzenia 
Ksieżyc kaskadą srebra płynąl ukienkiem Ap w~oódJa ~ashMfarkya, dWI itódł :Vh b.'łje-.NiebłioshPdan. wieczoi em odbyly się " j ase ll<a", odegra-

• OWI dł.\o\!ls U s rzy a ylL Wll aprzeszyc ni, d ' '. .. F' I' . 
i zapelnial salonilc nieuchwytną mdlą Grunwaldu echa sławne wiodły was {la chrzest krwi! ne przez ZleCI z pensJI ~ .IC {Jej. 
, .. l . ,. '" Stanęliście na szańcu zmyć sl'azę przes7.łych win , Na program skladaly Się , zywy obraz, 
:srebrzystą I o:1Jta czare.m rozspl~wall.e I By mi~9ś~, ideały, w s!~n.e czny uk~:~ czyn.! przedstaWiający szopkę Bdleemslcą, lIa 
dusze. l zamlll,:! na chWIlę u11l1, 81<10111- ~Ioz) hSCle. s"':ą ~łodosc I byt .swóJ I swóJ los. tle którego dzieci odśpiewaly Iwlędę, a 

ł ' H~ .... dl I W! h j" . I Sny złote I rOJenIa, tam, na ofiarny stos! . t ',,; I' I I' ,. I' a ,111 13 I ozmarzoną '" ow {ę· s uc a I SIę I każdy na placówce, jak izyldwach z bronią stał, IldS ~pl~l e p:osen {t O W ICZ110S.\.1O.W~, {~n · 
VJ taj emne szumy drzew i Izawy szlocll Ojczystej bro~ił ziem~, ile ~ił w ~loni mi~ł. cząC. ~I,eczor "Rot~'.' Konop~lcl{lej, .ktorą 
"I Wi!C'i poili się prz 'cudną wonią bzóW Zai wam .opahł ~zoła l mrozny .wl~trLl wle.\"'... to plesn podchwyctll zenrant na sali żoł· 
'. o .c, ..., c. , ~ Lecz ~g~lem lŚniły oczri a l pIerSi r:-vał SIę splew! nierze i goście. 1'0 przedsta wiel1iu chorzy 
10,~kwltlyCI! J8smmow białych, \.\patrzyh Przys~ęgą słowa "Roty płynęły v Cichą noc, żołnierze otrzymali dary r. aś siostry milo-
.' t '" . k ,',,',' P t h',. _ A z nIemi w waszych sercach olbrzymów rosła mocl. . . ' ( , : . 
SIę W en Jasny, plę n) S\vldl. o em Id3 Tam! z armat i kul śWish:m, z pożogą krwawych slerdzla Z mIejscowego szp Itala , przy ośwl e-
łe pilluszki Halli spoczęły lla ldawiszach I. . . [zórz, tlonej choince, odśpiewa ły kolędy, podno· 
fort p pial1l1 I qzL>:p~ly "ię z tn;strzows!(ą' Promlenn~ m.c kochanIa od w~s:-ych. blł.a ?,usz.- sząc na dl1chu zbolatych żolnierzy. 

~ c, ' . -.) , I Nad 'vaml orzeł płynął! wolnoscl lŚniła Jazn! W·' b łb . ::>' • 

\),lpra wą. Załl{1~ly akordy CIche, tUI u'e i Szła ta, o której dziaduś t~Ctową mówił baśń! leczor te11 ,~ y więcej urozmalco-
, .. _ Szła jasna w blaskach chwały , utl\wila oczy wzwyż, nytl1, gdyby wczest1leJ zaczpto opracowy-

~optyn~ła pIOsenka uł~n ska, tęs~\fla czaru Na białych swych ramionach dźwigała CięZi" I<rzyz wać prflgram. Przedewszystldem należy 
jąca. t" Iynęla po roslc W l{slęzycową dal Szła na. b.e2'kre~ną mękę, opr~wcom swym .na lu?, I się Wil ,:: uznanie doktorowi Kosińskie­
\V z(\ulilldy czarny bór i ro zmodlone drze· z glorYI zmartwychwstan ia szła zmartwy(~w:rt6~~ I11U, Idór:y ,r~uc ił myśl. urządzeni~ Wie­
wa płynęla W senną ciszp nocy i łkała A wyście ją wy .\ iedli w świtania jasne dni, I czoru "pleSnt", odczuwając n I edolę I samot-
w:" l' hem i I znowu zmartwychwstała z męczeńskiej, z polski~j . ilOŚĆ chorego żolnierza, dla którego zam-

, d I ec . I . d k ł' b' I d [Imvł! ! knięte są wszelkie przyjemności ŚWiatowe. 
L · t · ł' k t czego nIe (). ona tysIączny z rOjny u , ' b ' dl f I t . egJony, o zo OleI s a ilU a, Stworzyły siły wasze, rąk waszych młodych cl.d!. .. i ~J raz wysze . e e c owme, , opr~co.wany 
Legjony, to ofiarny stos, ziś wróciliście znowu o dalszy walczyć byt, I przez p, Antonl11ę FICką, zas dZieCI wy-
Legjony, to żołnieJska buta. By znowu WyKUĆ przyszłość: jaśniei5.zy, złoty świt l ~Iądaly jak chór aniołków, śpiewając śmia-
Legjony, to straceńców los. Za ~ami, ta.m, mogiły s ~owite krwa~'ą,mglą, lo i z zapałem. Przyjemnie było patrzeć · 

w Olch wasI towarzysze, bohaterOWIe. Splą· t d \ b' t d . 
Utan wsparl się na sz ,J bli i dumat i Choć dzisiaj te mogiły całllnem pokrył śnieg, n~ e rozra o vane uZle m o oClane. W 

marzy/. I śniły mu się da wne boje zwy- Przeminą pokolenia, one-przetJwają wiel<! bIałych szatkach dumne, ze wolno Im 
I będą drogowskazem, pochodnią będą lśnić: było oslodzić choć jedną chWill;ę żolnie · 

cięs ici e, '{··wawe, wstawali przed nim bo· Za Pols.ę t za umierać! dla 'Po lsid trzeba żyć!.. rzowi. 
haterowie wolności, .zawiane kędyś śnie- Witajcie nam! wy, co~cie wrócili w sz~olryy próg.! I NiechaJ' te dziat;ci świecą przykładem 

Za waszą, za ofiarę mech wam odpłaCI Bog . '. 
giem mogily, i śniły mu się nadludzkie wy· Wolności sztandar złoty umiecie górnie nieść! starszym I przypomną Im, ze o tym l<łóry 
sitki, młodzieńcze porywy, orle wzloty, i żal Więc cześć wam bohaterzy! mlod~.ieźy polsk~~j prze lewa krew dla ukochan ej Ojczyzny, 

H.
[czKels.c! zapominać nie wolno!!! mu było próźno przelanej krWi, nieprzepla-

IcaLych lez, co na ofiarny padły stos. I śniła Wiersz utworu p. H. K lużanki wypowip.dziany - Z Wigilji dla żołnierza. Staraniem 
mu się lepsza Polski dola A potem znoWu prze, Nią w d'1iu 19.x11-20 r podczas uroczystej Kola Służby Narodowej Polek Chrześci -

! I 
. . I 1'" ł I . I Akademji-poświęcony na cześć uczniów-żołni rzy. l'anek i dzięki ofiarności różnych osób, marzy o <WieCIe wnWa jl, o z otow. oseJ ____ o 

dziewczynie wśród lasu. Zapomnial o odbyła się Wigilja w sali wojslwwej. 
Pięlwie przybrane stoły i choinka 

3wiecie calym i Widział ją tylko jeallą a- Kronil,g n1ieJ·SCO{OO. pośrodlcu sprawiły milą lIiespodziankę 
ni elską, białą w powodzi Icsiężyca I zdała wszystl<im uczestnikom, Szkoda tylko, 
mu się nadzic Tllskiem zjaWiskiem welesta- Kalendarzyk. że tak mato zebrało się mieszkańcóW 
zie zachwycenia. Dawno ostatnie prze- naszego grodu na tak miłą i sympatyczną 
brzmiały dzWięki ułan śnił jeszcze. Na Ptątek t Sylwestra P. W Melanji mart. uroczystość. Kolo Polek, zawsze czynne 

Sobota Obrz. Pańskie. N. Rok 1921. I gdy Idzie o p~~oc żołnierz?Wi, w~wiąza-
jego ramieniu spoczęta z pieszczotą biała Niedziela Imienia Jezus. Makarego Op. lo S I ę znakomICie .z .. zadallta, ktore me 
dloń Hani, a on ogarnął milującym spojrze- • Pomedzialek Daniela M , GelHJ Nefy P. bylo talc/atwe W dZISIejszych warunkach_ 
niem jej smulclą, wdzięczną postać i wyzna- Wtorek Tytusa. Rygoberta B. _ . Z Gospody żołnierza polskiego. Wiei-
Wali sobie \\lzrolciem, czego nie śmiały mó- Sroda WIg .. Tele~!vr.a P., Sytneo~~. ! możnym: p.p. Grabińslcim z Walewit za 
Wić usta. A potem poszli w sad rozkwitły, Czwa1'fek Obj. Pallskle. Trzech KroI!. 50 f. lyb i 40 f. I<aszy jaglanej, p. Okęc-
woniejący, i siały im się do: stóp promyl<i I . kiej z Psar, za 50 f. ryb i 120 f. jabłek, 

Wschód słońca oh. 8. 12, zachód n g '" m 00 M' k' Ł I ' 40 f b księżycowe, co wkradły się poprzez galą- p. Izers lemu z ysz COWIC za . ry • 
pp. Bulcowieck im za 120 f. jablek 80 f. 

zki drzew; ciężkie , okiście bzu wychyiily _ Konku.'s na projekt tabl'cy-pomni- burakó .v, 80 f. marchwi i 20 f. pietruszki, 
się z cichym )zetestem na tch pvgodne ka. Komitet uczczenia pamięCI poległych p. Oldakowsl<iej z Jeziorka za 40 f. I{aszy 
czola. Jabłonie i grusze sypały na nich podczas najazdu bolsze\Viclci~go tlcznióW-j jęczmiennej, p. Kączkowsldej z Lubian­
blado-różowe platki, w luzakach jaśmi- żołnierzy, wychowanków palistwowego . kowa za 50 f. grochu polnego I 40 f. 
nu płynęły tryle slowika \ deszczem gitnna.z .. i. llauczyci(-:Isk seminar. W L~Wi-: jabtek, p. Burt.~ńskiej . z folw~rku I(uźmy 
dźWięl\ów rozprysh.iwal " ~ ., h czu'. nll1l:;~lszy~ oglas~a konlmrs r.a prOjekt za 40 L kaszy jaglanej, 80 f. Jabłel{ i bu-

y l:'>lę ,o Clrze.wac , tabhcy-pomnll<f\ I<tory ma być umiesz- te\l{ę oleju, p. Grabsl,iemu z Mysłakowa 
czol~aly po gClląz\<Clch, slat:\aty się wśród czony na zewnętrznej stronif> szlcolnej za 30 f. jablek, p. M . BalcNo .,e j za 500 
traw. A noc wiosenna rozpościerała nad, l{aplicy. ' mareJ{ i 1'/, f. grzybów, pp. Herde za 3 
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butelki wódki i 50 pasztecików, pp. WOi-1 sprawa rozbija się o brak kapitału. Obec- II' Tobie da zysk, robotnikOWi zaś dobrobyt 
ciechowsl<im za 20 bochenków chleba I nie Stowarzyszenie "Łowiczanka" posiada i szczęście rodzinne 
białego, pp. Szeremietti za 50 bułek zaledwie 20000 miL Towar za tą sumę l' Ty rolniku! choć na trzecim miejscu 
p. A. Kurczakowi, sołtYSOWi ze wsi Oąb- mo na zebrać do nieWielkiej w()lizki. W Cię wymieniłem, lecz bez Ciebie dwaj 
kowice za 255 f. grochu polneg), 55 f. obecnJ'ch Warunkach "Łowiczanka" po· pierwsi nic nie zrobią, o Ile nas nie 
mąl<i żytniej i 75 f. kaszy jaglanp.j, p. KreL" tIzebuje do swojego rozwoju i niezale- wyżywisz. Na nic Więc wysiłki, gdyż sił 
tzowej za 100 mk., pp. sołtys JW' gmi. V 'lności pół miljona mI< kapitału. Chcąc zbraknie z głodu j Ojczyzna runąć musi. 
Bolimowskiej za 485 mk. p. r labowi , założyć rzeźnię i piekarnię, musielibyśmy Ponieważ T-wo "Rozwór, ma tak 
Kędzierzawskiemu, Obrębskiemu j Zwierz- zgromadzić cały miljon mk. Spodziewa- wielkie zadanie, jak pod Warszawą nasze 
chowskiemu za 20 butelek wódl,i, skra- my się wygrać miljonówkę. Pomiędzy "Lwy"-nie wątpię, że zwycięstwo odnie 
damy serdeczne "Bóg zapłać" za ie członkami Stowarzyszenia "Łowiczanki" sie przy wspólnym z ogółellI wysi/ku 
\yszystkie dary złożone na WigilJę dla są tacy, którzy w płacili przed wojną i dlatego prosimy p. Prezesa o zaznajo 
Zolnierza pll Iski ego. 10 rb. t. j. 21 mk. 60 f. i do 100 mle mienie szerol<iego ogółu z zadal1lami i 

Kolo Służb" Nar. Pot. Chrześcijanek. nie są wstanie, czy tez nie chCIi dopełnić celami przeWidywanej pracy i dlatego 
udziału, a takich marny 142 członków. pożądane są stałe pogadanki i odczyty 
Czyż przy podobnym poparciu samych nie tylko w mieście, lecz i w okolicznych 
członków można myśleć o rozwoju Sto· osadach i WSIach. 
warzyszenia. Stowarzyszenie popiera Członek T-wa Rozwój. 
"ulica", nieczłonkowie, którzy zaopatrują 

o F l A R Y: 

Na Skarb Narodowy. P. j. K. mk się u nac W towar, bo mają rzetell1~ Wa-
5, i 90 halerzy niklem. gę, towar dobry i ceny możebnie naj-

Na tablicę ucznia-żołnierza. J óze- niższe, 
fostwo Komarowie, zamiast :~yczeń nowo- Gdyby Stowarzyszeni Jozumieli, jakie 
rocznych mIL 100. korzyści mogą mieć ze stowarzyszenia, 

Na nędzę wyjątkową: Jan Kozłow- nie ż~łowaliby napewno gotóW\<i na po,· 
ski mle 200. K. L., za przysłane 4 fun- większenie udziałów. Jeżeliby wszyscy 
ty ryb przez p. Mizersl<iego mk. 200. obecnie członkowie złożyli po 1000 mk. 

Na plebiscyt Górnośląski. Jan Koz/ow- na udział (t. j. 10 rb.), to Stowarzyszenie 
ski mk. 500. W. Srzednicki, otrzymaną posiadałoby 550 tys. kapitału. Gotówka, 
należność za wynajem \okalu uchodźcom oddana do stowarzyszenia, to najlepsza 
pp. Brzezińskim ma. 200. Kubisiak Fran- oszczędność,-to zabezpieczenie na czar­
ciszek mk. 20. juljuszostwo Gierasi,=wicz, ną godzinę. Posiadając kapitał będziemy 
zamiast życzeń. ~~worocznych mk. lqO. mogli rozpocząć szersze przedsiębiorstwa, 
Zebrane n3 ~1~J1J~ przez pracownt!<oW wtedy i piekarnia, talc dziś nieodzowna 
samorządu mlejsl\Jego mk, 1055. Fr. dla nas dojdzie do skutku. Otóż Zarząd 
Glo~ack!, Pr~zes Sądu Okręgowego, umyślił zbierać akcje na piek~rnię udzia· 
Zar!l1ast zycz~n noworoc:zny~h m~. 100. łową przy stowarzyszeniu "ŁOWIczance". 
L. 1 A. GO/ębIOWSCY, zamla~t zyczen now~- Akcje można składać w TowarzystWie 
rocznych mle. 100: Te?flłostwo Brol1l- Wzajemnego Kredytu w ŁOWICZU, na ra­
kowscy, zamIast zyczen noworocznych chunek przysztej piel<arni. Już na ten cel 
mk. 100. z!(!)żyli: p. Karol Rybac.ki 2000 marek 

Na schronisko na Korabc8. Marja p. Szajding 1000 mk. 
i Stefan Belżyńscy, zamiast życzeń nowo­
rocznych mle 50. M. Hartwig mk. 250. 

Na uniwersytet żołnierski. Fr, GlołJac­
lii, Prezes Sądu Olu ęgowego, zamiast 
życzeń noworocznych mk. 50. 

Podziękowanie. 

Koło Służby Nar. Pol. Chrz. składa 
niniejszym serdeczne podziękowanie kuch­
mistrzowi p. Sandeckiemu za bezintere­
sow'1e przygotowal1le wieczerzy wigilijnej, 
dla Zołnierza polskiego. 

Skrzynka do listów. 

S2anowlly Pante Redaktorze! 
W drugim już numerze "Łowiczanina", 

spotykam wzmiankę o zmartwychwstaniu 
T owa "Rozwój", I<tóre po raz pierwszy 
dało znal< źycia jeszcze w miesiącu maju 
1914 rolw. Nie jeden z czytelników 
napewno zapyta, co to za Towarzystwo? 
to zapewne takie, które posiada prezesa 
i sekretarza, oraz paru innych członków, 
którzy będą sobie radzili, jak wiele innych 
Towarzystw, co to się rodzą martwymi, 
lub żyją dlu~o, lecz nikomu nie 
przeszkadzają. Nie! T-wo "Rozwój", ma 
jedno z najWażniejszych zadań dla Ojczy­
zny. Ono na położyć fundament pod budo­
wę zmartwychwstałej Polski. T -wo "Roz­
wój" ma za zadanie popierania przemysłu 

Ze Stowarzysz. "LowiczankiH
• i handlu, ma się rozumieć nie chińskiego 

W ostrltnim numerze "Łowiczanina" lub niemieckiego, lecz tylko polskiego. 
była wzmianka o tern, że Stowarzysze- To też prze mysł i handel polski Dędzie 
nie "Łowiczanlia" rozwija się znalwmicie, fundamentem granitowym naszej Ojczyzny. 
że otrzymala "monopol tytuniowy" i. t. p. Przemysr i handel da nam Ojczyznę 
W końcu jest apel do Zarządu Stowarzy- potężną, bogatą, zabezpieczy byt począ­
szenia, aby pomyśleć o założeniu piekar- wszy od robotnika, aż do najwyższych 
ni spółliOwej i rzeźni. warstw społeczeństwa; słowem, uszczęśłi-

Bołączkę tą już dawno chcieliśmy wi wszystkich synów i cór ld tej na~ej 
rozwiązać; lJJieliśmy upatrzony i zgodzony ukochanej Polski. Lecz zadanie to nie 
odp6wiedni lokal, zalwntralitowaliśmy mu- małe, to dzielo wielkie, tego nie zrobi 
rarza, mieliśmy plany pieca i kalkulację p. Prezes, ani jego zastępca, to może 
wypiel ' '. Sprawa rozbita się o materjal zrobić cały ogół, naród, jeżeli stanie mu· 
do \\, )1l Powiat (było to W pierwszej rem do mozolnej i kilkudziesięcioletniej 
połoWie 1 19 r.) nie dał nam przydziału wytrwałej pracy. Muszą stanąć mężowie 
mąki i \11 ~ pozwolił na skup zboża poza potężni, których nic nie złamie, tak jak 
kontyngentem. Musielibyśmy wypiekać te nasze "Lwy" pod Warszawą, co obronili 
towar ze szmuglowanej mąl<i, wskutek te- nje tylko nas, lecz i Europę. Taka nas 
go chleb byłby drogi. Spotkałyby nas czeka walka j praca, Więc do pracy ']Jszy­
narzel<ania ze strony konsumentów i kara scy-w imię Boże. 
ze strony Urzędu walki z lichwą. Musie- Ty robutniku! nie 2ałuj pracy, boć 
liśmy ten plojekt pogrzebać , aby powró- Ty tylko możesz założyć fundament z ka­
cić do niego W odpOWiedniej chwili. Rze- mienia p,)d ten Wielki gmach Oiczyzny. 
źnia sprawIa jeszcze Więcej kłopotu, gdyż Ty kapitalisto! nie żałuj pieniędzy 
trzeba umitć kupić i sprzedac. Pozatem I do założenia jakiegoś przedsiębiorstwa. 

ROŻNE. 
6 Uproszczone egzaminy dojrzałości 

dla b. wo skowych. W zWiązlm z 17 pun­
ktem przepisów, dotyczących werbunku do 
arm,i ochotniczej, a ogłoszonych przez 
MinisterstwQ. Spraw Wojskowych 4 IiPC:ł 
1920 r., Ministerstwo oznajmia co następuje: 

Uczniowie szkół, uznanych przez wła­
dze państwowe, którzy po ukończeniu 
Ida~y VIll-€j w 1917/18 i 1918/19 r. szle 
by!. dopuszczeni do egzaminu dojrzałości , 
lecz egzaminu nie zdali, wkrótce zaś po · 
tern byli powołani do wojska lub wstąpili 
jako ochotnicy i przebyli w wojsku przy· 
naj mniej do l-go. X. 1920 r. oraz tacy 
sami ucznIowie Id. VIII·ej z 1919/20 r. 
szk., którzy byli powolani do wojska lub 
wstąpili jako ochotnicy nie później jak w 
lipcu 1920 r. i przebyli w wojsku przynaj ­
do l.X. 19~0 r.-mogą przystąpić w marcu 
1921 r do uproszczonego egzaminu doj­
rzałości przed Komisją Ministerstwa \\I 

Warszawie. Ulgi przy tych egzaminach 
są te same, jnl<ie były poprzednio stoso· 
Wane przy uproszczonych egzaminach 
dojrzałości. Egzam iny bęeą się odby­
wały żgodnie z rozporządzeniem Minister· 
stWa W. R. i O. P. z dnia 26.VIlI 1919 r. 
Nr. 12351/S.1I, zamieszczonem W Nr. 9116 
z dn. l.XI. 1919 r. i rozporządzeniem z dn. 
z2.XI 1920 r. Nr. 21460,S II zamieszczo· 
nem W Nr. 21 tegoż dziennika. 

Pozostali uczniowie szkół średnich, o 
ile nie zostali ze szkoły usunięci przed 
wakacjami lub o ile sami szl<oły nie opuś­
cili przed wstąpieniem do wojska mają 
możność powrotu do tych samych SZkÓ l 

do których uczęszczali, i do tych klas, do 
Idórych promocję uzysl<ali lub w l<iórvch 
pozostali na powtórzenie kursu. 

Ministerstwo zaleciło szkołom rozto· 
czyć nad uczniami-żołnierzami troskliwq 
opiekę, abv jaknajprędzej uzupełnili brai\! . 
wywolane opóżnionem rozpoczęciem nauld . 
W szczególności Ministerstwo rozporzą­
dzeniem z dn.9.x1 b. r. Nr. 200751S.11 za 
rządziło redukcję programu kursu kla .; 
VIII-ych, uczniowie bOWiem tych klas mają 
najWiększe trudności do pokonania wobp,' 
opóźnionego rozpoczęcia nau\{i. 

6 Pożyczka długoterminowa 1920 I" 
W myśl rozporządzenia Ministerstwa Skar­
bu z dnia 9 grudnia 1920 1', termin zap: 
sów na 5°10 długoterminową wewnętrzną 
pożyczkę państwową z r. 1920 przedłuża 
się do dnia 28 lutego 1921 r. Rozporzq 
dzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia . 

ó Z Ministerstwa Skarbu. Ministerstwo 
Sliarbu Komunikuje: Stosownie do postanCl 
wień art. 7 ustawy z 28 październik" 1920 I 

(Dz. Ust. R. P. Nr. 105 p. 692) w przed· 
miocie zabezpieczenia pożyczki przymu· 
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sowej przy przejściu nieruchomości, oraz I ~1li.\i.mi~IB'!ii1PJIt:ti!lllillI".R'm?~~ 
wierzytelności hipotecznych na innych PODZIĘKOWANIE . fl';,i" 

uprawnionych zostalo. wstrzymane. aż do l Wszystkim, którzy oddali osta· 
dnia ogłoszenta o~nos~ych przeplsow wy- , tnią poslugę memu mężowi Ś. p. .. 
konawczych w DZiennIku ustaw R. P. ';Uł d'· . R' k' 

Wobec tego płatnicy, którzy zł0Żyli II'. Ul O znmerzowl 2jBWS lemu I 
gotówkę lub też obligacje długoter mino· ' 
wej pożyczld przymusowej z r. 1920 na I a w szczególności WieI. l{s. Malejo· 

k' ,Wi, W. p. inspektorowi Skowrońskie· 
zabezpieczenie pożycz I przymusowej w i mu, kom. Żurowskiemu, oraz tym 
Kasach Skarbowych, Urzęd~ch Podatlw-! . 
wych, Sądach lub notarjuszy, mogą sumy I kolegom i sąsiadom, Idórzy w cięż­
te odebrać z powrotem za potwierdzeniem '.. I(lej dla mnie chWili nie szczędzili 
nieostemplowanym. słów pociechy i podali mi bratnią dloń, 

składam tą drogą staropolskie "Bóg 
o Konkurs na naukowe studjum mono- I . zapłać". 'Wdowa z sY'lkiel11. 

graficzne. Pragnąc uczcić setną rocznicę r1iM!ifiit'J&!Iflil ~'i'a!.f!YiW1tj1~:., '~1f~T~ 
urodzin Ewarysta Estkowskiego, Mlilister· 

5 

część podkomisji zgadza się na podział 
tylko części zapasu złota w sumie około 
trzysta miljonów. Wobec nieosiągnięcia 
porozumienia, uchwalono protokularnie 
obie redakcje polską i rosyjską wraz ze 
wszystkiemi motywami przeshć do Komisji. 

·x· Przybył do Warszawy bulgarski 
prezydent ministrów Stambulijskij i ma 
być uroczyście przyjmowany. Zapytany o 
cel podróży do Polski premjer OŚWiadczył, 
że po odWiedzeniu Anglji i Francji, uwa­
żał za swój miły obowiązek odWiedzić 
odrodzoną Polskę. Premjerowi w hotelu 
Brystol mają złożyć wizyty Kardynał Ka­
kowski, ministrowie i prezes Rady miej ­
skiej, nazajutrz zaś ma odWiedzić Belweder. 

stwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Skladnicy inż. S. Waligórski skreś\il prze-
Pub~icznego ogła~za konkurs na naukowe I bi~g jej dotychczasowej dzia!alno~ci i po- Szarada polityczna 
studJum monograficzne o tym zasluzonym dZiękował obecnym za przybyCie. Poseł • 
pedagogu. " .; Sejmow~ p. Józef, Ostachowski, podniósł Jeżeli trochę chcesz pomęczyć głowę 

~V I ozpmwl~ nalezy ~pracowac krY-l z~ac~enle. Sldadn,lcy, z~łas.zcza ~I~ , pro: I Mniejszości Sejmu poznasz haslo nowe, 
ty~znte tworczo~c pe~agoglczną Estk?W.! MnCJI, k:o,ra będZie musiała. w n~Jbltz'szeJ Które dzięki przodków naszych swawoli 
sinego na tle fl1ozoflczn~ch, pe~agog lcz: przysz!oscl . dol{omplerowac Znt~zczone Kraj pogrążyło w stuletniej niewoli. 
nych I społecznych prądow wspotczesneJj podczas wOjny tabory straży ognIOwych. 
mu epoki, wykazać jej ZWiązek z dzie- Z okazji uroczystości Zarząd Składnicy Sz'ódme trzecie W łacińskiej spotkasz 
jami polskiej myśli pedagogicznej, a za - , złożył na ręce p. posła 3 tys. marel{ na ' gramatyce, 
razem przedstawić działalność oświatowo-! plebiscyt na Sląsku, ' r A czwarte szódme W francuskim języku, 
społeczną Estlwwskiego. ; " ., • I Zaś z drugim trzeczm kłopotów bez 

Oblętość rozprawy wynosić winna 6, Komitet Zjednoczenia Gor~ego Sląs~a liku 
10-12 arl<uszy drukI! Termin nadsyłania z Rzplt~ą. ~olską War&zawa KrakowskIe I Mamy, kraj leci w przepaść, chwiej-
prac uplywa z dniem 31 grudnia 1921. . Przedr:lles,cle 60., ,tel. 86-46, ze ~zględu! ne są granice, 
Rękop isy składane być mają komisj i do I na, Waznosć chwili, wZYyJa ,wszy~tklC~ za-
badania dziejów wychowania i szkolnictwa I re)est.r0w~nyc~ w K~mltepe Gorno,sląza-I Siódme piąte być tylko po naZWisku, 
w Polsce na ręce jej sekretarza, prof. I kow ,I Gor~o~l~za~z~{J, ktorzy, w ml~dzy- może 
Stanisława Kota. (Kraków uniwersytetj czasie Zmlel1llt mieJsce zamieszkan ia, o Pterwsze przed niem. 
Jagiellot1ski), ' niezw~oczne pOda,wanie , swoich ~1owy~h Gdy człeku jest ci źle na świecie, 

Za pracę, którą powyższa Komisja adresqw do Koml~etu ZJednoczenta Uor- "Niech djablów szóste porWie takie życi e " 
uzna za odpowiednią, wypłaci Minister-! nego Sląska z Rzphtą Polską w Warszawie Wołasz, swój los przeklinasz w wlel-
stwo W. R. i O. P. nagrodę w kwocie · kim niechurnorze. 
20.000 mk., zastrzegając sobie zarazem Ułożył - fi· JW. z Żychlina. 
nabycie ręlwl?isu i ogłoszenie go w pra- Tydzl'en' pOll"tyDzny - "', 
cach monograficznych Komisji do badania \) • R d k 
dziejów wychowaniD i szkolnictWcl w Pol· \ __ e a cja i administracja 
sce na warunkach ustalonych dla wydaw, . _ Z' 'd ' . 'I d 
nictw tejże Komisji. ' x namlenną wla omosc rozl1lo,s.~ zawia amia, że w numerze bieżącym 

• telegramy, ze Prezydent RzeczypospoltteJ będą pomieszczane te tylko rękopisy, 
6 Subskrypcja pożyczki odrodzenia' Francuskiej i I ząd Rzeczypospolitej byliby ogloszenia i ofiary, które będą wniesione 

Urząd Pozyczel~~ Państwowych kornuni szczęśliWi, gdyby Naczelnik Państwa, 
kuje, że subskrypcja Pożycz r I "; ' ro dze. Marszałek Piłsudski, zechciał w pierwszej do środy wieczorem. Złożone po tym 
nia w dniu 16 grudnia r. b. (,. ,'4,a sumy polowie stycznia przybyć do Paryża. Wi- terminie-umieszczane będą w numerach 
7,027,338,100 mk:t iZ cze~o krót l<otermi- ' zyta ta w mniemaniu rządn Francuskiego następnych. 
nowej sprzedano za mk., 1,985,282,500. miaiaby wielkie znaczenie dla obu państw, 1I!1I1IIIIIIIIl _________ ,;m;w ...... --=.:cIllli!Wljlil! ___ • __ III 

zaś dlugotermlnowej za mk. 5,045.055,600. a między innemi przez przeprowadzenie 
Podług dzielnic , wyn ik subskrypcji rozmów bezpośrednich, ułatwiłaby zawarcie 

przedstawia sitt w· następujący .,posób: umowy politycznej i ekonomicznej między 
b. Kongresówka mk. 3.993,102,000, Wielko- Polską i Francją. Nieulega wątpliWOŚCi, 

ZARZĄD , 

Straży Ogniowej Ochotniczej 
pQlska mk. 2,099,735600, Małopolska że spodziewany zjazd przyczyni/by się 
mk. 935,500,500. do silniejszego zacisnięca serdecznych 

w Łowiczu 

Ó Komitet Zjedneczel1ia Górnego Śląska 
z Rzplitą Polską, Warszawa-Krakowskie 
Przedmiescie 60 tel. 84-46, ze względu na 
waźność chwili i bliski termin plebiscytu 
wzywa wszystkich Górnoślązaków i Górno 
ślązaczki, zamieszkałych na terenie byłej 
Kongresówki, o niezwloczne przysyłanie 
do Komitetów miejscowych , lub do Komi­
tetu w Warszawie: 1) metryki urodze­
nia (chrztu) 2) świadectwa ślubu (tylko 
dla kobiet) 3) d'.vóch egzemplarzy foto­
grafji. 

węzłów między obydwoma NarodamJ: ZaWiadamia wszystkich Członków 
-x- Termin plebiscytu na G. Sląsku Ofiarodawców, Popierających i Czynnych, 

dotąd jeszcze nie zostal ustalony, Francja że w dniu 9 stycznia 1921 roku o godzi­
pragnęłaby aby plebiscyt odbył się 15 lu- nie 3 po południu Odbędzie się w gma­
tego, I jest zwolenniczką glosowania je- chu Straży Nadzwyczajne Ogólne Zebra­
dynie mieszkallców Sląska, Anglja zaś się nie z następującym porządkiem dziennym. 
wypOWiada za glosowaniem emigrantów. 1) Zagajenie zebrania przez prezesa 

x Prasa berlińska donosi, że zakoń· Zarządu. 
czone tam niedawno rokowania polsko· nie· 2) Wybór przewodniczącego, sekreta-
mieckie W sprawach komunikacyjnych do- rza i asesorów 
prowadziły do porozumienia. Polska ma 3) Sprawa dalszej egzystencji Straży 
otrzymać ogółem 1080 lokomotyw i prze- W zWiązku z niedostarczaniem koni. 
szło 100 tysięcy wagonów kolejowych. 4) Wolne ,wniosh o Składnica Strażacka, Zalożona przed Pretensje Polski byty znacznie wyższe. UWAGA: O ile w oznaczonym terminie zebra-

półtora rokiem przez Związek Florjański -x-Podkomisja w Rydze do spraw po- nie nie dojdzie do skutku, to nastę-
a obsluliuj'ąca J'Uż teraz przeszło 1000 stra- działu złota rosYJ' skieQo banku państwa pne odbędzię się w tymźe dniu o godzi-o ~ nie 4 po południU i będzie ważni! bez 
ży ogniowych spółdzielcża hurtownia p. n. po odbyciu 6 posiedzeń zakończyła swe względu na ilość członków. 
"Składnica Strażacka" obchodzila w dniu prace. Polscy członkowie podkomisji za· r.ll" ___ ilWI!IiN_ .. M __ 1!ilI4111i* ________ _ 

14 b. m. uroczystość poświęcenią lokalu żądali zwrotu zapasu metalicznego byłego O ł . 
z ~ka,zji ~rzeniesienia swej dotychczaso-) banku polskiego. Zapas ten, zostal znisz- g OSZenłe. 
we) SiedZiby na ul. Senatorską 29 (Gale-, czony przez 'władze rOSyjskie wskutek Zarząd Cechu murarskiego zaWiada-
lerja Luks~mburga). POŚWięcenia dokonał bezprawnych operacji walutowych. Dele- mia członków Cechu, że w dniu 2 stycz­
ks. Ja~ }aslak, proboszcz z Zaklicżyna nad l ga::>ja polska żądą podziału całcgo zapasu nia 1921 r. odbędzie' się ogólne zebranie 
Dunajcem, poczem w serdecznych sło~ złota rosyjsl<iego banku państwa, którego W mieszkaniu prezesa cechu Gabryela Ro­
wach z~ożył życ,zenia założycielom ~ Za~ 1 zapas w dacie mającego być, przepro:wa- Wit1skie~o , w Łowiczu. Wobec ważnych 
rządOWI Sl~ladl11c~ d~\szego rozwoJu tej \ dzonym rozrachunku wynosił Jeden miljard l spraw Jakle są na porządku dziennym t 
pożyteczne) placowkl. Prezes Zarządu ' sześćset miljonów rubli w zlocie. Rosyjska zjazd wszystkich jest nieodzowny. 2773-2-
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Q~GZNE TKllCKIE krosna udoskonalone 
łatwo i szybko tkające 

I nż. w • lÓRłlWSl{I m I L C l A Z· w Warsza­
wie 

-
Skład Tow'arów Bławatnych 

PIJANOWSKI i A ASIEK, 
Warszawa, 

WEŁNY gładkie i kolor, 
SZEWIOTY, 
KORTY tPęzkie i kostju"l1., 
KORCIKI 130 ctm. szer. od 125 
KRATY, 
CHUSTKI od 210 m., 
CHUSTECZKI na g/owę, 

CENY NAJNIŻSZE 

ul. 

m., 

Szpitalna, 5. 
- BARCHANY kolorowe deseniowe 

FLANELETY, 
DRELICHY, 
CAJGI, 
MADA POLANY, 
BATYSTY i SA:rYNY, 
PŁOTNA i PŁOCIENKA. 

---====-- HURT i DETAL. 

9. Tom 3. "Jeżak s Piotr" właściciel 
Jeżak Piotr z siedzibą W Borzy mówlm gm. 
Kozlów-Bislwpi, handel spożywczo-kolon-

I 
ja lny. 

10. Tom 3. "Pietruszewski Antoni" 
właściciel Pietruszewski Antoni z siedzibą 
w Szymanowie, handel spożywczo-kolo-
njalny. 

Dnia 12 lipca 1919 r. 
16. Tom 3. "Adamski Józef" wlaści~ 

ciel Adamski Józef z siedzibą w Koz/ov 
i wie· Biskupim, handel spożywczo·kolod 

njalny, 
17. Tom 5. "Chądzyński WładysIaw" 

właściciel Chądzyński Wladysław z sie­
,dzibą w Granicy gm. Kampinos. 
I 19. Tom 3. "PóŹnial{ Kazimierz" 
',' właściciel Późniak Kazimierz z siedzibą 
. w Granicy gm. Kampinos, handel nabia-

_________________ ijl~ 2764-4-4 Ilem i drobiem. 

657. Tom 8. "Jakób Biederman" \ . . . 21. Tom 3. ..,U~berg J:iein.rich" wla-
OBWIESZCZENIE. 

do rejestru handlowego Sądu Okręgowego 
w Ło ·.Viczu dzialu A. Wniesione zostaly 

następujące firmy: 
(Oąg dalszy). 

właściciel Jakób Biederman z siedzibą w I sClclel ~lberg Hel~nch z sle.dzlbą.w So­
Skierniewicach ul. Przyrynek 157, herba- I chac~ewle, handel na~la/en~ I drobiem. " 
ciarnia. . . 2~.. Ton.1 3. ."Mlkulskl Wla~ys/aw 

658. Tom 8. "Eugenjusz Tymiński" :las~lc~el MIlwiski Wł~dyslaw z siedzibą 
zarządzający bufetem Józef Borowski z . GorJ. .. ach gm. KampInos, handel na-
. d 'b Sk' . .' h b f t I I' blałem l drobiem. e -sle Zl ą W lernleWlcac u e {O eJowy 29 T 3 D dł ~k' F . k" 

644. Tom 8. " Weronika Sobczyk" na stacji Skierniewice. . .'. om . ,,' u ow~ a . r~nclsz a 
właścicielka Weronika Sobczyk z siedzi- Dnia 6 lipca 1918 r. Wl~sclclelka Pudlo.wska Fr~nclsZ:{a. z sle: 
bą w SkiernieWicach ul. Piotrkowska 375, 946. Tom I. "Krupa Magdalena" dZlbą w Komorowie, hanael nabiałem l 

handel spożywczy. , właścicielka Krupa Magdalena z siedzibą drobiem. ~ Q'" . " 

645. Tom 8. "Szyja Zalcman" wtaś- w Sochaczew:e ul. 'vVcHszawska, handel P ~O" Tom .D • . "Pokc Jan. wlaścluel 
cicielka Szyja Zalcman z siedzibą W Skier- spożywczo kolonialny, olec Jan z sled~lbą w. Brom:erzyku gm. 
niewicach ul. Rynek 50, handel towarami Dnia 8 lipca 1918 r. Łazy, h~n?e1 nabiałem ,I dro~lem. " 
łokciowymi. 953. Tom I. "Kolturiiak UrszulR" śc' .31. rum ,3. '.,Polec Wladys~aw . wla: 

646. Tom 8. "Henoch Szczupak" właścicielka Kołtuniak Urszula z siedzibą Z IlcI~1 Polec Ł~ ladyshlaw
d 

zl Sl~~ZI/bą \~ 
właściciel Henoch Szczupak z siedzibą w Dębsku gm. Kaziów Biskupi, handel a aSlm, gm. (jzy, an e naDI8 em I_ 

W Skierniewicach ul. Rynek 154, handel nabiałem i 'drobiem. drobIem. Dnia 17 lipca 1918 r. 
spożywczy i galanteryjny.' I Dnia 10 lipca 1918 r. ~ " ." 

647. Tom 8. "Moszek Aron Wolbor. ' 967. Tom I. "Moszenberg Daniel" . 43 T~l11 D. . "Kufert. A~.ram W!(jSCI-
ski" wlaściciei Moszek Aron Wolborski I właściciel Moszenberg Daniel z siedzibą ~Iel ~~u~elt Abra~ z dSI~d~bąb'w Ju.lpolu 
z siedzibą w Skierr.iewicach ul. Rynek I W Sochaczewie ul. Bóźniczna, handel b:n o tleszyll,. ) a.n e r.o lem ! na-
48, handel ubraniami męskimi. obuwiem. I b alem, ora~ ~P07.y\l,iczo-kolonJall1~. " 

618. Tom 8. "Gabryel Kielczewski" 968. Tom I. "Szeinwald kek josek"! .. 49. Tom ?'. "Gu~ma.ch~r Jako~ wIa-
właściciel Gabryel Kielczews!<i z siedzibą wlaściciel Szein\Vald lcek Josek z sie· ~~Icł_e~ k G~tm~che~ . ,Jhakob z ~,~dZI~ą d w

l we wsi Biała gm. Grzymkowice, pow dzibą w SochaczeWie ul. Mostowa, ha n- s ,~CyZ , ~, a~? I o~~ {I~ , gm. o(~, an)e 
Skierniewicki, handel Spożywczy. dei nabiałem i drobiem. ~,';a::~csmw . c.;, n 

649. Tom 8. "Wil<tor Grelich" wlaś· 969 Tom I. "Pindek Lejbuś" WICl-, ., 
ciciel Wiktor Grelich z siedzibą we wsi ściciel Pindek Lejbuś z siedzibą vJ So- OdstąpIę społl{ę 
Cho)nacie gm. Kowiesy, pow. Skierniewic- chaczewie ul. Kolejowa., handel skór. ,lVlŁ VNA MOTOROWEGO 
ki, piwiarnia. 970. Tom I. "Eid1itz Izaak Nuta" I 

650. Tom 8, "Franciszek Bartosze- wlaściciel Eidlitz Izaak Nuta z siedzibą ' Wiadomość: Cukiernia W. Wielickiej, Ry-
Wicz" właściciel Franciszek Bartoszewicz w SochaczeWie ul. Rynek, kantor wytnia· nel< Kościuszki Nr. 12. 2796-1-1 
z siedzib~ we wsi Sloml<ów, gm. Skier- ny pieniędzy. -=~.... 9*'_ 
nievJl{a, pow. Skierniewicki hundeI spo- 972, Tom r. "Hycik Lejbuś" wlaści· O mili mieszkańcy, Rzeczypospolitej Łowicza 
żywczy. . ciel Hycil< Lejbuś z siedzibc: W Socha- , Pierzcie swoje brudy (bieliznę) mydłe:n Markie~icza 

651. Tom 8. "Jan Bielecki" wlaści'l czewie ul. .Tv\OStOWfl, handel drobiem iii NAJSTARSZA POLSKA FABRYKA 
ciel Jan Bielecki z siedzibą we wsi Jeru- nabialem. 
za1, gm .. Doleck, pOW. SkiernieWicki, han-I ~ ,:- ." Ił lipca 1918 r. . ' mydła świec; sody krystaliczne}' 
deI spozywczy. 97::>. 1 um I. "Grze~orek Jozef" wla- J 

652. Tom 8. "Antoni Szczepański" ściciel Grzegorek Józef z siedzibą w -) oraz (-
. wla~c i ciE'1 iAntoni Szczepański z,yedzi.bą Wlodzimierzówce gm. Chodaków, handel sl{ład pro i I{to' tto ch 
W SuIlszp.we, gm. Doleck pow. ~klernle- spozywczo·kolo ,ijalny. t U W na wy 
wicki, rzeźnik. 976, Tom I. "Terer Abram" wlaści- S'AłłlStA'v'A UARKIE"'ICZA 

653. Tom 8. "Bronisław Kaczyński" ciel Terer Abram z siedzibą W !Iowie I W n w 
właściciel Bronislaw Kaczyński z siedzibą handel czapkami. 
we wsi Strzyboga gm. Doleck pow. Skier· 977. Tom l. "Helmer Majer i Bagno 
niewicki, handel spożywczy. Szlama" właściciele Helmer Majer i Bagno 

654. Tom 8. "RolJ1an Bogdan" wlaś-I Szlama z siedzibą w Sochi:iczeWie, han- .... 1lH ... _. __ m· __ "' .... ·I:aB ___ ",. _____ +I 

ciciel 'Roman Bogdan z siedzibą we wsi deI drzewem. OGŁOSZENIA DROBNE. 
Gluchów pow. SkiernieJJicl<i, rzeźnik. I 987. Tom I. "Szeidla Igielfeld" wla· . ... ' . 

655. Tom 8. "Władysław Mączyr'lski" ściciel Szeidla Igielfeld z siedzibą W So- RO~,er Abram zg·.blł ks.'ązkę zywnośclOwą· 
właściciel Władysław MączVńsl<i z siedzibą chaczewie ul. Rynek, handel ubraniami Kahnskl . T~ółi.1 zgubił paszport wydany 

G l h' Sk'" k' "k d" . . .przez władz€' nl~ml'eckle . 
W i
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U
56
c oWTJe, P8ow. A Itern!eCw!c '11, k~7eznłl .' Zl e c9'89n neTtn l. I H 'hb S I G -P-o-dłasi~ski .LeoJl-z-g-u:-':bi":""ł p-'li-sz-p-o~rt--w-y~da-n-Y' 

. . on~ '. ." n 0111. I~S a was: .. ,,' .O~l. t. " oc aum .zmu e· przez władze nie"ni~ci<ie. •. 
clci.eI A ntol1l Cte~lak z sledzl~ą .we. '~~I dal!e wł.asc_I~lel Hochb~um Szmul Ge- Krupo Szmul zgubił" książkę żywności~wą .. 
Gzo~, gm. Głuchow, pow .. Sklermewlc/{l, dalIe. z Sle?Zlbą wHowIe, handtl nabla- Osoba 'nteligen.tna posz-ukuje pokoju przy' 
hanucl ' spożywczy. lem I drobiem. rodzinie. Wiad0f!10ść w redakcji: 

W ŁoWiczu, ziemi Warszawskiej. 

Istnieje od roku 1835 .. 

, 

__ W--=:.y_d_aw_ca_:_M_ie_c_zy=--s_ła_w_S_z....;aJ=--·d_in-=g~. __ -;--_--:-_-.=::-.-....,-r;-:;---.:-:--:-'----:-,....--:-;--_____ R_e_d_ak_t_or~~li~ja'! Cnyliń8ki~ 
Druk K. Ry~ackiego w ŁoWiczu. 


